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W I E C Z O R N A
wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu.
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Wiadomości wojenne.
POSTANOWIENIA OBOWIĄZUJĄCE 

WOJENNEGO GEN.-GUBLRNATORA GALICJI.
Wojenny Generał-Gubernator Galicji, gene- 

rał-lejtnant hrabia Bobrińskij, na podstawie po­
zwolenia Zwierzchniego Wodza Naczelnego 

postanowił:
„Moc moratorium, ogłoszonego przez cesar­

sko-królewski rząd austriacki dn. 1. i 13. sierpnia 
1914 r. z terminem do 30. września 1914 r. i pozo­
stawionego w  mocy przez moje postanowienie na 
czas do i. m arca 1915 (nowego stylu) — przedłu­
żyć z wyjątkiem § 14 i punktu 5 § 2 tego aktu. 
w granicach galicyjskiego wojennego general-gu- 
bernatorstw a na czas do 1. czerw ca 1915 roku no- 
\\ ego sjylu.

Lwów, 14. lutego 1915 roku.
Wojenny Generał-Gubernator Galicji 

Hrabia Bobrińskij".

Na mocy roifkazu Głównodowodzącego armia 
mi południowo-zachodniego frontu, gdy w ostat­
nich czasach szpiegostwo ze strony żydów się 
wzmogło, Wojenny Generał-Gubernator Galicji, 
opierając się na punktach 1, 2 i 3 przepisów co do 
miejscowości, uznanych za znajdujące się w sta­
nie wojennym

zarządził:
1. Zakazuje się osobom pochodzenia żydow­

skiego wkraczać w głąb Galicji.
2. Zakazuje się osobom pochodzenia żydow­

skiego przechodzić z jednego powiatu do drugiego.
3. Winni naruszenia niniejszego postanowienia 

podlegają w drodze administracyjnej grzywnie do 
trzech tysięcy rubli, lub uwięzieniu do trzech 
miesięcy.

4. Wykonanie niniejszego postanowienia poru- 
cza się Lwowskiemu Gradonaczelnictwu, Guber­
natorom Galicji i Naczelnikom powiatów, które nie 
wchodzą w skład guberni.

Lwów, 13. lutego 1915 roku.
W ojenny Generał-Gubernator Galicji 

Generał-Porucznik Hrabia Bobrińskij.

LW OW SKA OKRĘGOW A INTENDANTURA.
Osoby, któreby życzyły sobie dostarczać pro­

duktów rolnych dla potrzeb aim ji we Lwowie lub 
do innych stacji dróg żelaznych Galicji, są pro­
szone o złożenie w kancelarji Lwowskiej Okrę­
gowej lntendantury odnośnego podania, opłaco­
nego dwurublową m arką i zaświadczenia osobi­
stości. W podaniu należy wskazać: ilość propo­
nowanych produktów, cenę za pud i kiedy i gdzie 
powyższy produkl może być dostarczony lnten- 
danturze. Szczegółowe warunki i kondycje pro­
duktów" m ożną poznać w godzinach przyjęć w 
Zarządzie lntendantury (gmach b. Namiestnictwa).

Lwów, dnia 5 lutego 1915.

Ha froncie russfM astrj.-n«iecto.
Bukareszt. (PAT) 3 S/iI 3/III. W skutek sukcesów 

rosyjskich w  Galicji, armja austrjacka odstąpiła 
na Iinję C ierniow ce—Zuryn, ku Franztha '. aby 
uniknąć otoczenia.

W GALICJI.
Na lewem skrzydle koalicyjnem w  rejonie 

między główną linią kolejową z Przem yśla do Mi- 
skoiczu i Budapesztu a górnym Sanem prowadzą 
Austrjacy zażartą ofenzywę na linii Łupków— 
Tworylno (na lewym  brzegu Sanu o 28 kilometrów 
na południowy-wschód od Liska). Uporczywa jed­
nak rosyjska akcja obronna, wszelkie ich wysiłki 
ku opanowaniu drogi do Liska i Przem yśla — uda­
remnia.

O wschodnio-gahcyjskich sekcjach frontu do­
nosi komunikat krótko, że w nich wojska koalicyj­
ne przeszły ną całej linii do defenzywy. Z epizo­
dycznej mfc.i.tr.cji o pomyślnej akcji rosyjskiego 
pociągu opancerzonego w rejonie Jezupola (na1 
iiinii kolejowej! Lwów—Stanisław ów —Kołomyja) 
wnioskować możemy, że oddziały austrjacko-nie- 
mieckie bezpośrednio do Dniestru zbliżyły się. Je- 
zupol bowiem leży na prawym  brzegu tej rzeki, o 
10 kilometrów na południowy-wschód od Halicza.

Bardzo ważną jest informacja o zajęciu przez 
Rosjan Sadogóry na Bukowinie. Miasteczko leży w 
odległości 15 kilometrów od granicy rosyjskiej 
(Rokitna) i 6 kilometrów od Czerniowiec i linii 
Prutu. Sama przez się Sadogóra za w ażny pr> 
względem strategicznym punkt uważana być nie 
może. Fakt jednak jej zajęcia świadczy o wzno­
wieniu operacji w  jednej z najważniejszej sekcji 
frontu — bo na Bukowinie, będącej zasadniczym 
flankowym punktem oparcia całej akcji austrja;ko- 
niemieckiej w Karpatach i Galicji wschodniej.

Z  KRAKOW A.
Korespondent wojenny włoskiego „Message- 

ro ” przy głównej kwaterze austrjackiej, m iał spo­
sobność baw ić kilka dni w Krakowie. Miasto 
wygląda jak  jeden wielki ■ śzpital. Niema prawie 
ulicy, na której nie znajdowałoby się kilka la­
zaretów  wojskowych. W szystkie gmachy gimna­
zjalne, szkolne i wogóle publiczne, zamieniono 
na szpitale, które stale są przepełnione.

Ludności cywilne,, prócz służby sanitarnej, 
bardzo niewiele. Miasto po godz. 8-ej wieczorem 
wygląda jak wymarłe; Na jednym tylko dworcu 
kolejowym panuje dzień i noc bez przerw y ruch 
gorączkowy. Większość „podróżnych" stanow ią 
jednak ranni. Stan zdrowotny m iasta zadaw ala­
jący. (Oz. K.)

NA PODKARPACIU,
Korespondent krakowskiego pisma ^Ilustro­

w any Kurjer Codzienny11 donosi, że całe Pod­
karpacie usiane jest kolonjami zbiegów pol­
skich z Galicji i to od Rabki począwszy. Jedni 
siedzą już od początku wojny, inni przywędrowaJi 
później, zasmakowawszy gościnności na Śląsku

Cieszyńskim. Ci doprawdy powiedzieć mo*^, że u 
siebie najlepiej! Bo też tak jest istotnie, mieszkań, 
zw łaszcza po wsiach powiatu żywieckiego dziś 
jeszcze dosyć i to tanich, środków żywności nie 
brak również, znajdzie się i tow arzystwo, czy to 
na plebanji, czy w poblizkiem miasteczKu wspóina 
niedola kojarzy tow arzystw a i zespala ludzi.

Dolina nowotarska gości wychodźców z po­
wodu wojny w pokaźnej liczbie; wśród nich znaj­
dują się poważne osooistośc.. Nie brak zbiegów 
prawie że w każdej miejscowości, położonej przy 
stacjach koleji Sucha-Żywiec i Żywiec-Wilkowice- 
Bystia. Ci wszyscy czują dobrze to, że życie pę­
dzą zaala od ogniska domowego, lecz lepiej tu, niż 
gdzieindziej.

Z samego Zakopanego, gdzie w październiku 
było jeszcze dc 10 tysięcy osób, w yw ędiow ała 
większa część w listopadzie, obecnie mieszka tam 
około 3.000 obcych i ci nie żałują, bo mają wszel­
kie zimowe rozrywki. Zjednoczeni artyści teatru 
lwowskiego i krakowskiego urządzają w sali „So­
kola" przedstawiania po wojennych cenaoh w stę­
pu, czytelnia zaopatrzona w  pisma, wypożyczal­
nia obfituje w książki. Gimnazjum realne daje moż­
ność kształcenia się pokoleń młodszych, szkoły lu­
dowe również są otw arte. Pensjonaty i zakład dra 
Ciiramca obniżyły tak ceny, że śreemio zamozny 
daje sobie radę. Ci zresztą, cc od początku siedzą 
w Zakopanem, mieszkają przeważnie Drywatnie, bo 
mieszkań dość.

„Kurierowi Poznańskiemu" donoszą, żc w y­
chodzący w Nowym Targu tygodnik „Gazeta Pod­
halańska", po sześciotygodniowej przerwie, zaczął 
wychodzić, obecnie pod redakcją p. Tomasza Buły. 
nauczyciela gimnazjum nowotarskiego, znanego 
działacza narodowego w Gahci zachodniej. D ru­
gie pismo podhalańskie, „Zakopane" przestało wy- 
chodzić' (Dz. Kij.)

^Djnsfłancus^-angiBliitio-iiRiBiiiia.
Paryż. (PAT) 18/11 3/III. Kumunikaf oficjalny 

dzienny. Do wczorajszego komunikatu w ieczorne­
go nie można aodać nic istotnego. W Champagny 
w naszych rękach znajduje się krańcow a przo­
dowa linja francuskich okopów na przestrzeni mię­
dzy miejscowością na pnc-zachód od Pertc i re ­
jonem na północ od Beausejour; na wielu miejscach 
posunęliśmy się dalej do tej linji Inne posunięcia 
się naszych wojsk, wspomniane w e wczorajszem 
doniesieniu, potwierdzaj?, się. W szystkie zajęte 
przez nas pozycje zostają p rzy nas. .Na wzgórzu 
Argońskiem toczy się strzelanina artyleryjska. Na 
pozostałym froncie nic istotnego.

Komunikat wieczorny. Od moi za do tzeki 
Aisne toczy się bombardowanie artyleryjskie o 
rożnem napięciu. Niemcy w południe wznowi'i 
bombardowanie Reims, używając pocisków, nie­
cnej ch pożar. Na froncie na północ od Soins, Mc- 
nille, Beausejour posuwamy się daleji umacniamy 
nasze pozycje. Nasze wojska wykonują ataki na 
całym tym1 froncie, t. i. na przestrzeni większej, niż 
6 kilometrów. Dzisiaj nasze nosunięcie się dało się
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slSCJSfejsólnlfe zauważyć na zachód od Perie, gdzie J nie otrzym ał wiadomości od swego posła z Kon- 
źijąliśuiy transzeje i zwiększyliśmy limę naszych
poayejt w lesie. N&KóniSc w tym samym rejonie 
mWrliśrfly parę zaciętych kontrataków, przyczem 
niemiecki pułk gwardii poniósł ogromne straty. 
O J czasu ostatniego Komunikatu ófićjainego wzię­
liśmy okołe 100 leniów i jeden karabin maszyno­
wy. Parę ataków flierrlieckieh na póftl&ć od V6fdtifi 
i w lesie Lepretfe n& pnc.-zftfehód ud Pont-a-Mou- 
ssou szybk o OdparlUffly.

NOTA NIEMIECKA DLA STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH.

Sztokholm. (PAT) i 8/11 3/1II. Nota z odpowie­
dzią dla rządu Stanów Zjednoczonych JfeSt ułożoną 
w toiaie ugodowym. Niemcy starają się wykazać, 
że w mną humanitarności są gotowe pójść w myśl 
interesów  państw  neutralnych i godzą ślę nie sto­
sować min pływających. Założone zaś miny będą 
miały PiCCżęć rządow ą i będą rozstawione na kot­
wicach t zachowaniem praw  umow międzynarodo­
wych. Dalej niemieckie podwodne łódki będą uży­
w ały  przemocy wobec okrętów handlowych, nie 
bacząc na ich flagę, tylko w  wypadku, jeżeli oka­
że się koniecznem wypełnienie pfaW ókrętlł w o­
jennego odnośnie do zatrzymania lub feWiźjt pa- 
iowca, albo jeżeli będzie udowodnione, że parowiec 
należy do nieprzyjacielskiej narodowości. albo też 
ma kontrabandę. Łodżie podwodne będą postępo­
w ały z takim okrętem zgodnie Z istniejącemi Pra­
widłami mlędzynarodowomi. W końcu Wyrażono 
W nocie nadzieję, że tą drogą będzie Osiągnięte po­
rozumienie. Tem nie mniej Niemcy rezerw ują so­
bie ostateczną decyzję, która będzie przyjęta tylkc 
po otrzymaniu doniesienia z Ameryki o tern, co 
mianowicie zamierza uczynić Anglja.

Wojsia i  Turcji
Bukareśżt. (PAT) 13/11 3/lH. Ż Konstantyno­

pola otrzymano Wiadomość, że EiiVer-paśża znaj­
duje się obecnie w Konstantynopolu, ale autorytet 
jego upadł ostatecżhie. Talaat-bej riie ćhće go 
Przyjmować. Kiążownik ,,6resslau“ uszkodzony 
i stoi w  Bosforze, hic będąc w  stanie wyjechać Ha 
morze. Grecka i zagraniczna ludńuść masarni ucie­
ka z Konstańtyhópola.

DARDA NELE. n*
Paryż. (PAT) 18/113/III. Bombardowanie Darda-; 

nelów trw ało w  dalszym ciągu wezoruj, przyczepi 
francuska morska dywiźja, pod dowództwem kontr­
admirała Sdpfette, operowała w  zatoce Saros, kie­
rując ogień Ha forty na linji Bulaif. Pancernik 
„Soffin“ z pOWodZeldem Ostfżeliwa) fort „Sułtan*1. 
Baneóffllk „Gkulois" podpalił kasarnie w  porcie 
„Napoleon*1, przyczem garnizon ewakuował forty. 
Inny pancernik poważnie uszkodził most przez 
rzekę Kstwak.

* * '

Bukareszt, i PAT) I 8 ' l  3/III. W senacie Diśescu 
b. minister sprawiedliwości Zwrócił się do rządu 
z interpelacją, w której wskazuje na europejskie 
interesy \ r  cieśninach konstantynopolitańskich w 
przededniu ro zstrzy g n ię ta  i wystosowuje rto rzą­
du pytanie, ozy może dać formalne zapewnienie, że 
spraw a ta  nie będzie rozstrzygniętą bez udziału 
Rumunii.

Bukareszt. (PAT 18/11 3/lfl. „Uńiversul“ w ar­
tykule, inspirowanym przez jedno z poselstw, pi- 
sżfe, że oczywiście sforsowanie DatdanelóW i za­
jęcie Konstantynopola przez sprzymierzonych zu- 

.pełnie żrnifent problem polityczny, W  tym wypadku 
Bułgarja gterw sźa będzie zmuszoną poddać rćwizji 
swaj tok działania 1 w brew  woli będzie musiała 
uchylić się przed postanowieniami trójporozumie- 
rtla-. Czując niedostatek pocisków i ihnych m ateria­
łów Wojbrtnyeh, Bułgaria do dzisiaj nić miała mo­
żności w nęcla  udziału w  obecnej wojnie. Drugieffi 
następstwem wzięcia Konstantynopola będzie to, 
Ź6 Włochy będą zmuszone wypadkami do w yrze­
czenia się swojej neutralności. Już parę dni rząd

stantynopola; Widocznie wskutek poważnego po­
łożenia, telegram y ciała dyplomatycznego są za­
trzym yw ane i zbliża się moment decydujący. 
W Rumunjl odpowiedzialny świat polityczny śle­
dzi uważnie Wydarzenia.

SPRAW A CIEŚNIN MORrKICH.
P a ry s k ie  g a z e ty  p rz y p u s ż e * a ją ,  że  R o s ja  n 'e  

d f lp u ść l O bcej f lag i d ó  B o s fo ru , le c z  zg o d z i s ię  
n a  u z n a n ie  c ia ś n ln  z a  n s a l r d ln e .  —  (K ije w L )

O statnie ik ia d o m o ś d
d e p e sz e  P ie ipo fjrodzk ie j Hgenc*

i“ *
ANGLJA W OBEC O DEZW Y W . KS ĘCIA 

MIKOŁAJA.
L ondyn. 18/3 (PAT) W  organie parlam en­

tarnym  ogłoszono odpowiedź Grftya na  zapytanie 
członka Izby gmin Tinga o to, czy odezwa ro­
syjskiego Zwierzchniego W odza Naczelnego w 
spraw ie autonomji jo li tycznej Zjednoczonej Pol* 
śki byra zakomunikowana Francji i W ielkiej Bry- 
tanjl i czy była przez nie aprobow ana. Odpo­
wiedź brzm iała: Odezwę tę ogłoszono. Przypusz­
czając, te  zapytanie postawiono w tym efelu, aby 
otrzymać stwierdzenie sympaiji dla odezwy ze 
strony rządu angielskiegó, mogę zapewnić, ze 
jest tak istotnie.

2 4 0  —  180 .
Z urych 19 lut. (4 marc/a) PAT. W iedeńska 

,,Zeit“ donosi, że nieustająca komisja przemy­
słowo-handlowa we W iedniu Orzekła, iż rozpo­
rządzenie o sekwestrze produktów zbożowych 
jest niewystarczające i móźe przysporzyć hiedo- 
godnasci w sprawie wyżywienia ludności, gdyż 
dozwolona w rozporządzeniu, dzienna ilość kon- 
sutneji mąki, m ianowicie 24o gramów na głowę 
jest nadm ierna ze względu na niedostateczne za­
pasy. których nie staiezy do następnego urodza­
ju . Należy niezwłocznie bardziej radykalnie ogra­
niczyć kchśuińcję zboża.

Inne gazety donoszą o bbskiem ogłoszeniu 
nowego roZpinżądżenia, które zmrtiejśay dzienną 
ilość kónsUmcji mąki dó 180 grantów

DZIŚ SIĘ GRECJA ZDECYDUJE; * « >. 
>■ Ateny. (PAT), i s j r  m t . ' 
żelosa z królem zebrała Bie rada m inistrów 
w obecności Wszystkich przywódców politycznym  
partji, pod przewodnictwem króla, na obrady 
nad spraw ą wa ieśzania się Grecji do wojny.

Równocześnie tłum manifestantów^ chodził po 
mieście, urządzając manile stacje przed poselstw a­
mi trójpórbżhm ienia. Radu koronna odłożył i de­
cyzję do dnia 20 lutego (dziś 6/Ilt. h. st.)

ZBROJENIA RUMUNJI.
Bukareszt. (PAT). 1$ lutego (4 marca). W mo» 

tywacH do wniesionego przez ministra skarbu pro­
jektu ustaw y o nadzwyczajnym  kredycie 200 miljó- 
liów pówiedżianó, że ta suma przeżnaćźoiia jest 
Ha użupćłńienle UZbfojeftia i uposażenia arrrjl; mi­
nister w yraża nadzieję, żc jeśli ta  suma okaże się 
niewystarczająca, parlam ent wyasygnuje nóWć 
kredyty, aby rumuńska armja, w której naród po­
kłada wszystkie swe nadzieje, nie cierpiała naj­
mniejszych braków,

KONTRABANDA.
K o p e n h a g a  (PAT) 19/11. 4  III.) W ładzo za­

trzym ały Szwedzki parow iec „Blenda" z ładun­
kiem duńskich karabinów repetierow ych, przezna­
czonym dla Bułgarji. Jak się okazafo. parowiec 
ten m iał po diodze zaw inąć do Lubeki.

Paryż. (PAT.) 18 lut. (3 mar.) Minister skarbu 
Ribot zamierza wnieść projekt u5taw;y o rozsze­
rzeniu praw a w ydaw ania rządow ych bonów pań­
stw owych. W dniu 13 (26) lutego ilość znajdują­
cych się w  obiegu bonów na cele obrony państwa

nie zmniejszyła ste, wobec otworzenia w dniu 12 
lutego subskrypcji 5-procento Wych obligacji na 
obronę państwa, która to suoskrypcja żń swej 
strony w  tej chwili dała już 60u milionów franków.

Ł*aryż. (PAT), 19/H 4/lli. Bo Liońu przybył 
pierwszy pociąg z 250 jeńotuói-inwalidarni, któ­
rych Niemcy na zasadzie wzajemności odstawiły 
de Francji, jako niezdolnych do dalszej służby 
wojgkowej. Inwalidzi żalą Sit na złe pożywienie 
i Obrzydliwe pomieszczenia. Donoszą, że Niemcy 
okazują szczególną złość ku angielskim i russkim 
jeńcom

L. T.

z  n y i A .

OBURZONEMU WIESZCZOWI
Epigremy, Wierszyki o dowcipnej treści,
To straszna profanacja chwili. O boleści!
Ja, ja, ja  epigramów Już więcej nie tworzę!
Uspokój się — odpowiem — cny imprekatorze; 
T vrój gniew straszny i św ięty wcale mnie nie

[zdumiał.
Tybyś tw ofzył llapewuo, gdybyś tylko — umiał!

TEATR LWOWSKI W ROKU 1915.
Spotykam znajomego z kasyna aktora.
Cóż śłyćhać, pytam, jakże powiodło się w czoraj 
Jak publika? A kasę codziennie robicie?
Naturalnie — odpowie — itMe wyśmienicie, 
W prost wspaniale; frekwencja publiczności wielka 
Aplauzy, kasa pełna..,

Pożycz mi rubelka!...

KIEDY SKOŃCZY SIĘ WOJNA?
Kiedyż, ach kiedy/. =-■’ w oła I .wowiańin znudzony. 
Tak długo wojujące pogodzą Się strony?
Różnie pizepowiadają domowe proioki;
Każdy tak nieomylny i taki g łęboki
Prym  Od Wieków trzym ała stara  pani Tftebes —
Lecz teraz prorokuje pierw szy lepszy hebćs.
W ięc ja dodam proroctwo — (nie będzie w as gnie-

[w ać?);
W fedi koiiiet, gdy najmniej się oędżiem spodzie-

[Wać.

DR. H E N R Y K  A T L A S
Drenuje nu 3 do S

>■), Halicka Ól, i p.

KROMKA.
R e p e rtu a r  T e a tru  w Knsjrńlt m lejsk łem  we I ł o w i e  

(ul. Akademicka 13).
IV ^ iąiek  5 m urca (20 lut.) — po  raź  piefw Szy — 

.SOO diii farsa  w  3 aktach P. G a ia u h K  i R. C harvey :a. 
Część m uzyćzno-w ukalna w w ykonaniu pp. L. Rógiń- 
sk ie1, W. Bafąeza i P Millera.

W sobotę 6 rrarca (21 lut.) „Klub kawalerów", kó- 
menja w  3 aktacb M. Bałuckiego i „Piękna Gaiatea , 
oper, kom. Suppe’go.

Bilety wcześniej dó naoycia nr cukierni p. Sótśchka, 
(plac Aiarjaćki f).

T e a tr  w  K a sy n ie  th ie js k l tm , choć w n ie­
zbyt przyjaznych w arunkach — funkcjonu j je­
dnak zupełnie normalnie, dzięki zapobiegliwości 
niestrudzonego dyrektora Lelewioza. — Dziś po 
raz pierwszy grana będzie św ietna farsa 3 ak to ­
wa dobrej „"półki" rranmiskieh piiarzy P. Ga- 
v au lfa  i R. Charvey’a p. t. „30Ó dni“ (L'enfant 
du Miraćle). Sztukę tę rezyferujfe p. K. Okórni- 
cki, który żarazem  kreuje w niej jedną z pow aż­
niejszych ról. Przedstaw ienie to uzupełnią nowe 
produkcje muzykalno - w italne w wykonaniu 
„dobórowój trójcy", ulubieńców publiczności, 
pp. L. Rogińskiej, H. Millera i dyr W. Baracza.

Jutro po raz drugi ,,KTub kaw alerów ”, kó-

K  a r ł i r  l i n  n r v  F 5 F  Towarzystwo dla fabrykacji
7 J r  . w  2®  s  ;»"«r ~ kart do gry. wyrobów papEerov/ycłi

Tutki, bibułki oyęarełowe, i przemysłu artystyczno-iltoaraficznena
SS C ^ ftB a r Y IB ttS g k i SS lifa g r a fii K ićd a  . .  - L w ó w .  ZjeSsnsS 2 0  n
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Przemysł iiustrjacl i i wojna.
W hlefńlufżfe ćKcnóftłicżrtej i W śffer&ćh prz® 

«n  siówyeh AUśifji toczy się gorąca dyskusji 
W sprawić term inu zeStuWićnia bilftfisóW i żWó-y 
!';mia wainych żgfómaażeń akcjoh&rjuśzy w r. b. 
-wolenmcy wydania drogą, ustawodawczą, t. }. 

na żAsadżie § 14 kóustyiUCji, ogólnego rtrżpo- 
rządSfehia ó jfifżimićsifthm walny-Oh żgporńAdżOtf 
i ogłoszeniu drtłkióm bilansów dopiero po Skoń­
cz niu wojny, wskazują na trudności techniczne,
7, którernl swiążańć jest fcestAwienić bilansów^ 
a zatem n a : brak pefpónalu, kóńióóżnOść spe­
cjalnych, Spowodowanych prze* ^O jnf Obli zeń 
1 t. a. Mifdzy wiertżftmi jednakowoż można do- 
patrzso się obawy, iżby ogłosz. nie drukiem  bi­
lansów nie wpłynęło ujomnie na ekonomiczne 
poloitettie państwa.

Bez względu na to, czy rozporząużem© o* 
gólne zostanie wydane, oay nic, w obecnym o- 
kresle sprawozdawczym większości banków i wiel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych nie ogłosi 
w oznaczonym term inie swoich bilansów. Międ/.y 
rządami obydwu potów toonarćji austro-węgier* 
fciej już Obecnie toczą Się rokow ania W sp ran ie  

nleogłosżenia bilansu banku au&lro-węjjerskiego 
za rok ubiegły c ra i  zw ołania walnego zgroma­
dzenia akejonarjU6*y w terminie po niejtzym od 
zwyczajnego. To samo uczynią najprawdopoaob- 
n i.j  także inne przedsiębiorstwa.

Z tego punktu widżenia przedstawia ińłsres 
szerszy ten pógląJ ogólny, jaki można sob e wy­
robić o oddziaływaniu wojny ńa przemysł &u- 
sttyjacki na podstawie poszczególnych faktów, 
jakie od czasu do czasu przedostają sie do prasy 
codziennej i fachowej. Na tom tez miejscu bę­
dziemy posługiwać się wyłącznie materiałem , za­
czerpniętym z prasy ausiryj&ckiej.

PbrwsżA potow a r© u była nadzwyczaj po­
ny sina dla banków auetryjackich. W ojna m a- 
iała znacznie zacieśnić ich operacje i powiększyć 

nk-mało ryzyko. Zapotrzebowanie jpieti!.ęd:y spo­
wodowało powszechną niebyw ałą dotąd podwyż­
kę stopy procentowej. Pomimo to ba ki austry- 
jackie nie mogły dać swoim akcjonc.rjuszcm 
wiget^ r.ad 5 “/o, dywidendy. Niektóra z nich na­
wet będą m trdały obniżyć swoje dywidendy 
do 3 j | .  ^

'^'NiepóróUmańfe silniej odbiła się wojna na 
przem yśle transportom ym, Austryjaoka żeglugi* 
m oiska niemal zupełnie ustała juz  w sierpn.u. 
IV ciągu ostatnich pięciu miesięcy wielkie towa 
rzystwa okrętowe ńiń m iały &ftl hftlbrza docho­
du, a mimo to m usiały ponosić w dalszym ciągu 
wydatki n a  opłńtę p&rsdnUu, Kosztów naprdwek 
i t. d. ,,Lloyd I ,.Aufctro*Ai1SlfićUM “ Zdifik ąć 
niuśKą BWoje biłińS# ze żnaćżrlńftń Stratami. 
N.eeo lepiej powodziło się Io w . żeglugi na Du­
naju. Ale i jego dywidenda będzie w r. o. zna­
cznie niższa od dawniejszych.

Z prywatnych kolei żelaznych została konr.- 
gjeuye zrujnow ana przoz wojnę kolej południo­
wa. Mocno ueiQrp ia h  koleje czeskie; nie dadżą 

,rflianowicie żadnej dyw idendy: koiej SusatiehrA- 
dzka, a naw et kolej Os ek-Ć iepłhe {Aus-ng-Tep- 
litz) Wypłaci swoim akcjonaru  szom tylko 50 K» 
ód udziału, wobec 1ÓE K. za rok IfljiL Kolej 
„wschodnia* ucicrpiałs ńrialó skutkiem wojny, 
ale i ona w ypłacać będzie tylko 5 pre., zamiast 

iw nięjszych 8 pre., głównie, prawdopodobnie, 
dlatego. ie straciła w roku ubiegłym odnogę m a­
cedońską.

Nie tęgo przedsiawiują się spraw y w prze­
myśle żelaznym. Dywidenda tow. Praskiego sp a­
dła naw et niżej dywidendy, wypłaconej za naj­
gorszy rok i w ciąęn całego istnienia towarzy­
stwa. Alpiny zam ierzają Wypłacać po 15 korort 
od akoji, wobeę 35 koror w roku 1018.

Zapotrzebowanie węgla było w  r. ub. sllnieh 
sże, uiźli kiedykolwiek przedtem. Aio i ta gałąź 
przemysłu tieftrpiafa mocno z powodu braku rąk

medja w 3 aktach M, BałućkiegP i „Piękna Ga- 
ia tea“, operetka kom. z muzyką P. Sódppe’go

R ek o lek c je  Wielkopostne. Tradycyjnym  
zwyczajem odbywają się ubeoma W kościele fJO. 
Jezuitów rekolfesćje W ielkopostne dla wiernych 
wszystkich stanów.

W bieżącym tygodniu odbywają się feKóló- 
cje dla służby żeti-kiej, każdego dnia popołudnia 
od godz. 4 (czas średn -eur.) i potrw ają do ju tra  
dnia 6. bm. W niedzielę zsś dnia 7. m arga na­
stąpi wspólna Komunia o godz. 5*30.

Rekolekcje dla mężczyzn wszystkich zawo­
dów odbędą się od dnia 8-—13 m arca, codzien­
nie od g. 6*30 wioczorutn (ozas średnió-eufóp.). 
h /spćlna Komun ja  w niedzielę 14 . m arca o godż 
7*30 rano.

N a s t^ p c *  a rc y b is k u p a  Lwowskiego. Do
Kopenhagi donoszą z Poznania: Papież zamiano­
wał oficjała kapituły poznańskiej, ka. Jędrzyka, 
adm inistratorem  arohidjeceąji gnieźnieńsko-po- 
mańskiej, osieroconej po śmierci arcybiskupa Li- 
h owskiego.

K u rs  k o ro n y  k s ią ż ę c e j. W jednym t  kino- 
■uatiów przedstawiano w ubiegłym tygodniu hu­
moreskę, w której młode dziewczę, postępując 
a- myśl zasady tytułu ,,W szystko za k o ro n ę!“ 
^Oczywiście k siążęcą , godzi się nem. wszystko, 
yyle zostać żbną starego niemiccklepó książątka. 
Na russkiej części program u brzmiał cytow any 
tytuł: „Wsio za 39 kop.!“.

Naf a galicyjska w Rosji. Nafta z Galicji 
dostawiana d j  południowo -zachodnich gubernij i 
■t a Królestwa okazała się pomimo cła tańsza niż 
:safla z Baku. — (KijeWl.)

Ż y d si g a lic y jsc y  w  K ijow ie. Do gazot ży­
dowskich donoszą z iujoWa, że p iiyby łó  tam  39 
• odzin żydowskich ze wschodniej Galicji, które 
mają być internowane na Syberji.

je ń c y  aUStryjaccy na S y b ć rji m ają się ato- 
•unkowo nieźle. Oto, co czytamy o nich w „Bje- 
.'.zy“ : „Miasta syberyjski* są przepełnione jeńca­
mi austryjńckimi. Część ich została rozmiesżcżo- 
na po wsiach. Chłopi zactiówmją się v,6beo nich 
przycnylnie. Na rynku w miasteczku Kurhanie 
można ujrzeć taki rozczulający ubrażek; Austrjak 
\ i  przebraniu ehłópskiem ńa Wozić siana bib 

'drzeWa- i  kobietą, żoną żołnierza rosy flklśgo, 
przejechali nip^Erg. Niekiedy ćźyńiłuść ta  bywaj 
powierzana jednem u AUstrjakóWs, a gospodyni po- 
.• ostaje w  dóm ń“.

DżW oriy k  śo ie lń e  n&  w o jn ie , Do „uaily  
News41 dóboJzą t Rzymu, żć aJitry jaćk l rząd na­
kazał sporządzić spis dżvvónów kóśćłelnych, któ­
re m ają być póśnićj WóbćO brakd miedżi Użyte 
do sporządzania ntaterjaiów  w©jefifiy©h. Ańńtryja- 
ckie Wfadże kościelne śaftkcjóńowały rtkw iaycję 
dzwonów. Rząd przyrzekł pozostawić potrzebną 
liczbę dzwonów większym świątyniom , w taj licz­
bie naturalnie wsżyśtkie histeryczne dżwony. — 
rR. U.)

t r a g ic « n »  śffiiere  r a b in a  g r  a r te ń  k jeg o .
„Kjeeż‘! praedmfcowała z usijęnnika, w yeboaią- 
cego w Grodnie, notatkę treści następująćfij: W 
środę wieegorem w synagodze m iał zwyeżajne 
kazanie rabin grodzieński Rabinowiez. Ru sło­
wach : „Bó e, zabierz duszę moją i ócal miastol" 
— zrobiło się mu źle, tak, że upadł na ziemię. 
Ro upływie półtorej godziny rabin umarł,

Na gru/ach Lowaiilum. Bel&iiśki dziennik 
..Dwudziesty W iek" doriosi, żć 20.ÓOO jćńców t Lu- 
wanium, przebywaiąeyen w* Niemczech, zmuszó-j 
nych było, aby się oswobodzić z niewoli, stw ier-; 
dzić na piśmie własnoręcznymi podpisami fakt. Ze 
zburzenie Lowamum byto spowodowane przez 
samych mieszkańców tego miasta, którzy strzelali 
do wkraczającego wojska niemieckiego. („U. R.‘‘).

W alka zaponioeą n a itj .  Ćaia francuska prasa 
w yraża bburzenie z powodu nowego sposobu w al­
ki, stosowanego prZćz Niemców, a polegającego 
na tern, t t  zalewa się nieprzyjacielskie okopy pło­
nącą naftą. („U. R.“). ,

Wstrzymanie ruchu pociągów-, Zarząd ko- 
lej i ćglasża, źe ruch pociągów nr. 105 i i 14 na hńji 
Lwów—Potutory, zóstaj i  dniem 15./Ź8. lutego 
wstrzymany.

kęwfeje W kawiftttl*ach. Wczoraj wieeio- 
odbyły się zno-A u rew i z e w drujsorzędnych 

kawiumiach; szereg osób aresztowano.
Reorganizacja biura saritarno-policyj- 

flego. Skutkiem zmian, jakie zaszły z powo­
du rozwiązania policji miejskiej, ucierpiało tćż 
na tem i biuro saniUriiO-pblińyjiie. TJarząd mia­
sta, biorąc na uwagę konieczność istnienia takie­
go bittra, objął je we własny zarząd a kierow­
nictwu jego powierzył komisarzowi p. Michałowi 
Burce, doda ąc fritt do pomocy dwóch ujehtów. 
Funkcjo lekarskie pełnić będą nadal dr. L Papóo 
i dr. CzaczkOwski. Lokal oictrŁ sUhitarno-policyj" 
nogo znajduje się przy ulicy Jachowicza.

E c h a  in u i - d e r s i w e  n a  B 0 g d a b Ó W < .« . —
Ofiara mordu na Bogdntiówćb J, Jezlerśki, pozo­
stający w szpitalu powszechnym, me odzyskał 
dotąd przytomności. Po przebyciu ciężkiej ope­
racji elan chorego pogorssył się. Druga ofiara 
rabunKówegó napadu, która zmarła, nazywała się 
Marja Jezierska, śledztwo stwierdziło, it oboje 
napadtiięci zosiali w ożasie snu zamordowani. 
Spfawea, którego jus ujęto, posługR.ał się sie­
kierą, którą natychmiast po wtargnięciu do mie­
szkania ugodził w małżonków Jezierskich.

Klasztoriiy zfoazLJ w  klasztorze 0 0 . Kar­
melitów od dłuższego tżasu ginęły rozmaite war­
tościowe przedmioty, a sprawcy nie można było 
wyśledzić. Aż oto na wj^daiuńego ze służby klasz­
tornej służącego, Jana StaWfllUka, ZWróćif ilWagę 
jeden t  ajentów pmieyjnyoh; śte.wmuk nowiem 
wałęsał się beżćzynrie po mieście, dostatnio ubra­
ny. Pokazało się, że uti to Właśuit; przed opuszcze­
niem służby, systematycznie okradał klasztor, za­
bierając na sżkódę kilkunastu księży futrż. Obuwie, 
zegarki, bieliznę i t. d. wartości około l.oóń koron. 
Stawniuk nie gardził też wiktuałami, bo doro­
biwszy klucze do magazynu, wynosił towary. 
Stawniuka prżytfżyiilanó W jedńyiti Z dóińÓw przy 
Ul. Kurkowej i oddano do aresztów.

Ofiara, O trzym ana za w yśw iadczoną grze- 
eznosć .koleżeńską 15 rebli od p. oioadam dla 
najbiedniejpzych m ias ta  Lwówa. Rugeniusa Raiir, 
magister- J ą j i i . c/ i . i

ZgAhiattó. Izrael Fćld zgubił wemraj na- 
ulicy portfel z kwotą kilkudziesięciu rubli i dO- 
Ktiinentami.

J. Gammer, zamieszkały przy ul. Szeptyettich, 
zgubił lun skradziono mu pugilares t  kwotą 70 rb.

Znaleziono. P Róża Weitż, przechodząc 
wczoraj popołudniu Ulicą Kaźfńkt*2ówskń, żnaiazta 
pugilares z kwotą 28 koron, który żdeponowaia 
w oddziale śieaczytn przy ulicy Jachowicza

ż ń a t e z i o i i o  kiuezo n a  ul. Żółidewśkicj dó 
odebran ia  w „Gazecie WaBćzórnfej*.

*4(lNO KOPF.RNIK1’ daje dżiś w programie: 
l) Widoki ? Brytanii, piękne, kolorowane zdjęcia 
Z natury. 2) Prawa droga, interesujący dram at ame­
rykański. 3) Jaś naprawia dach, wyborna kórne- 
dja. 4) Głos % za grobu, wzruszający d*amat bato­
nowy w 4 aktach. 5) Maks pragnie umrzeć, pier- 
wsasrządna, znakomita komedja z ulubieńcem pn- 
bnekogel Maksem Kinderem.

m m m  u
włuściCiel dóbr D enysów

Uf. W r. 1849, po krótkiej a £;$2!tióJ ChdfóBifi, ope- 
trrony św. Sakramentami, vm*ri d. Ł marca B. r.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzt® się 
dnia 0 marca, o godzinie 11 rano (czas ratuszo­
wy) ż domu źałóny pfZy &?. ŚykStuSk.fej 49, ża- 
prUsZalą żofll i dż eci.

„La Bohfeme',IS Doskonałe śniadania, obiady i koiacje, — ciepłe i zimne 
przekąski o każdej porze dn a, wyborna kawa i herbata 

as— —  u s a a  — --------------—  pieczywo, ciastka, torty i t. d. wszystko dbmowej roboty.
prZJ llL KoperniHS IV (naprzeciw Rinn „Hopemilf: C6ny Dłiliarkowane. [_ ,,L' l!lusłraiion“ ze zdjęciami z  ohnnflj wojny. I
n. nmir I— 1 — WI M T i l '  ~---------  1
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roboczych oraz — bodaj czy nie najwięcej — 
skutkiem niedostatku wagonów do przewozu w ę­
gli. W Czechach n. p., zdaniem przemysłowców, 
liczba Wagonów powinna była być powiększona, 
cc najmniej trzykrotnie, żeby można by to wywieźć 
rozporządzalne zapasy celem zaspokojenia zamó­
wień.

Fabryki budowy maszyn i przedsiębiorstwa c- 
lektryczne zostały pozbawione najzupełniej zamó­
wień zagranicznych i musiały częścią zastanowić 
ruch, częścią przerzucić się do wyrobu przedmio­
tów dla armii (u. p. kieszokowych latarek elek­
trycznych, telefonów i t. p.).

Przem ysł kauczukowy miał zbyt doory, ale 
ucierpiał z powodu braku materiału surowego. — 
Nieco lepsze były interesa fabryk, budujących ka­
ble, ale największe z nich naw et mówią o umniej­
szeniu o półtora faza dywidend w porównaniu z 
rokiem 1913.

W więcej niż krytycznem  położeniu znalazł 
się przemysł budowlany, a więc: tow arzystw a
budowlane, fabryki cementu, cegielnie i t. d.

Nie tęgie byty również interesy cukrowni i 
fabryk papieru, robiących na eksport za granicę.

Fabryki, przetwarzające naftę, pozbawione 
surowca, zawiesiły swoją działalność jeszcze we 
wrześniu.

Znacznie również zmniejszył się wyrób piwa, 
częściowo skutkiem braku zapotrzebowania, już 
leż z powodu wysokich cen jęczmienia.

Znaczna część kapitału austriackiego jest u- 
więzióua w wymienionych gałęziach przemysłu i 
z tego punktu widzenia zrozumiałe są obawy, iż­
by ogłoszenie bilansów nie odbiło się niepomyślnie 
na Wyobrażeniu o sile ekonomicznej monarchii au- 
stro-węgierskiej.

Atoli z drugiej strony szereg gałęzi przemysłu 
został nietknięty przez wojnę, albo ścisłej mówiąc, 
rozkwit ich gruntuje się przeważnie na wojnie. — 
Nie dotknęła tedy wojna zupełnie fabryk broni, au­
tomobilów, obuwia, w yrobów skórzanych, w eł­
nianych i t. d. i t. d. W szystkie te przedsiębior­
stwa wypłacą swoim akcjonariuszom, jeśli nie 
większe, to w każdym razie nie niższe dywidendy, 
niżli w roku 1913. Świetnie prosperowały również 
młyny, których interesa obecnie będą jeszcze lep­
sze. dzięki unormowaniu przez rząd cen mąki.

Okres krytyczny przebywał przemyśli au­
striacki u u równi z niemieckim w sierpniu, kiedy

to co dopiero wybuchła wojna, zastała przemysł 
pryw atny nieprzygotowany i przewróciła życie 
całego państwa na w yw rót. Przem ysł, który prze­
trwa! ów period, powoli przyzwyczaił się już do 
nowych warunków i rozwija się nadal z silą od­
porną przeciw podkopującym go tendencjom woj­
ny. Swoją drogą rząd nie zaniedbuje interesów ka­
pitalistów i ułatwia im „trudną sytuację'1, dobrem 
wynagrodzeniem za dostawy wojenne, zapomoga­
mi dla pozbawionych pracy robotników i t. d.

W innem od kapitalistów położeniu znaleźli 
się robotnicy. Dla nich również minęła już chwila 
krytyczna. Zdaniem miarodajnego w tej mierze 
Wik. Adlera, bezrobocie doszło do kulminacyjnego 
swego punktu w  sierpniu, a następnie sytuacja na 
rynku roboczym polepszyła się nieco. Pomimo to 
liczba pozbawionych pracy jest jeszcze ciągle bar­
dzo poważna. Widocznie kapitał przystosow ał się 
łatwiej do nowych warunków od siły roboczej. — 
Ruch wzmożony w gałęziach fabrykacji: broni,
nabojów, automobilów i obuwia nie jest tak wiel­
ki przedewszystkiem, żeby mógł pochłonąć całą 
siłę roboczą, uwolnioną od początku wojny w 
działach: fabrykacji m aszyn i budownictwa.

Pow tóre nie każdy robotnik zdolny jest do 
przejścia z jednej gałęzi przemysłu do drugiej. 
Wreszcie, rząd ze swojej strony czyni wszelkie 
starania celem dostarczenia kapitalistom przez ca­
ły czas tanich sił roboczych

Skutkiem tego robotnik, który otrzymuje nor­
malną płacę w jej przedwojennej wysokości, żyje 
obecnie znacznie gorzej wobec tego, że ceny 
wszystkich przedmiotów powszechnego użytku 
podskoczyły znacznie w górę.
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Stają smutno, zwiesiwszy głowy. Z P o d  na- 
wpół przymkniętych powiek spoglądają tępym, 
zgasłym wzrokiem. Nieruchomość zastygła na ich 
postaciach, bolesna rezygnacja ogarnęła ich prze­
mijającą doczesność. W ychudłe sylwety', ledwo 
trzymające się na nogach, w ydają z rozdętych 
piersi chrapliwy, przyspieszony oddech. Potężne 
kościotrupy przeglądają przez skórę z anatomicz­
ną dokładnością, nadając im pozór żyjących szkie­
letów. Czasem przebiegnie nerw ow y dreszcz po 
tej skórze, po zgrabiałych od zimna członkach, aibo 
przechyli się kłąb w drugą stronę, gdy z m ę c z o n a ,  
skostniała ńoga się skurczy, aby obarczyć cię­
żarem drugą.

Długie godziny mijają w  tern niemem odręt­
wieniu, wlecze się czas beznadziejnego konania, o- 
czekiwanie śmierci, które nadchodzi leniwo, prze­
dłużając w nieskończoność ziemskie udręczenie.

Bohaterowie niezliczonych okazji, bezlito­
snych walk, głusi na niebezpieczeństwa, do sza­
leństwa odważni, cisi i karni w  pokorze spełniający 
rozkazy z bezprzykładnem posłuszeństwem: odsła­
niają ćiała pokryte cuchnącemi ranami, z których 
się sączy zielona, obrzydliwa ropa, kamienieją w 
bólu, oczekując spełnienia dni swoich.

Nikt nie zatroska się o nich, nikt spiekłych go­
rączką w arg nie napoi. Nikt kalekom na śmierć

skazanym kanny nie poda. Na żadnej piersi lśnią­
ca oznaka waleczności nie błyska, nikt bohater­
stw a nie nagradza...

Cisi, zapomniani bohaterowie!
Krew swoją wylali, wróg ostatnią kroplę w y­

sączył. nadmiernym wysiłkiem udręczyli swoi i 
oto przywiedli na to miejsce powolnego konania, 
jako niezdatne, nic nie w artające kaleki...

O smutna dolo żołnierskiego konia! Opuścił 
ciebie junak serdeczny — tow arzysz niedoli i wal­
ki zabójczej; legł już może wiecznym snem na po­
lu chwały — na śliskiej, cuchnącej ziemi, lepkiej i 
gęstej od krwistej posoki, a może jako piechur po­
szedł dalej, ściskając w rękach m orderczą broń, 
rzuciwszy tobie krótkie, żałosne spojrzenie, gdyś 
upadł pod pierwszym impetem świszczącego po­
cisku, gdyś runął na ziemię, błyskając lśniącem że­
lazem kopyt ku niebu... Przywiedli cię tu i tyle in­
nych przywiedli... Stoi teraz przy tobie, pyszny 
rumaku z wspaniałej jazdy, ciężki, piersisty, o po­
tężnych zadach przygodny tow arzysz, w yrw any 
z długiego, nieprzebranego łańcucha taboru. Z ra­
ny olbrzymiej na grzbiecie, snać od szrapnela, wil­
gotna posoka pc sierci ocieka i nie ma dla niego 
ratunku, skoro w tym stanął szeregu, szeregu ska­
zańców.

Obok śmigłego kozackiego druha, mały wo- 
łochaty, chłopski konina, od lemiesza odpięty, aby 
ciągnął ciężką podwodę, na trzech nogach się 
wspiera, a czwartą, jak konew opuchniętą, ledwo 
ziemi dotyka, by ból srogi złagodzić.

Spokojnie zda się stoją, oszołomione naraz ci­
szą dokoła. Łowią uszyma każdy szmer chciwie, 
każdy oddźwięk miejskiego ruchu. Ody ciszę nagle 
jakiś hałas roztrąci, błyskają białkami oczu, rzuca­
ją jakieś skośńe, pełne nienawiści spojrzenia,

dreszcz lęku olbrzymi przebiega całą ogromną 
skórę, nerwowym  ruchem wstrząsają uszyma, 
chrapy rozdymają, jakby wpadł do nich okropny, 
mdły zaduch poła śmierci, pomięsżany z kwaśnym, 
gryzącym  zapachem potu i krwi. Prychają nagle 
nozdrzami, jakby chciały wyrzucić z płuc tę stra 
szną truciznę...

Budzi się w  nich groza walki, zgiełk straszny 
okropny szał wśród błysku pękających granatów, 
przeraźliwy świst kul i grzmiących dział. Tulą się 
brzuchami do siebie — jak się przyciskał* do 
jeźdźców na pierwszy widok siejących śm ier) 
szrapneli...

Dziwne snać rzeczy dzieją się w duszach tycfi 
zwierząt. Jakieś obłąkanie pęta ich zmysły, wyki) 
nują jakieś niewytłumaczone ruchy, niespodziane, 
odskakują w bok, jakby chciały zrobić miejsce 
spienionemu zaprzęgowi działa; podrywają przed­
nią nogę w  górę, jakby się lękały stąpić na jeźdź­
ca, który pod kopyta się zwalił. Tulą uszy, kładą 
je po szyi, jakby chciały je zakryć przed kwikiem 
konającej braci, napełniającej drogi i roWy, kędy 
miecz ognity przeleciał. Zgasłe oko ożywia sic 
nagle, jak na widok dziko do góry wierzgających 
kopyt, które na próżno szukają ziemi, aby się 
dźwignąć na nowo.

O ileż szczęśliwszy los tych, które padły na 
krwaw em  polu, wśród gwizdu kul. które smagane 
płazami szabel, gnani poświstem biczyska woźni­
ców, Jegły, pełniąc powinność z posłuszeństwem 
dziecka...

Ileż chwały w tobie, w twojej sprawności, 
dzielny, żołnierski koniu!? He męki w tobie, za­
nim zmiłowanie boże: śmierć, zajrzy w te nawpół 
przymknięte powieki, zanim legniesz w tej ziemi, 
na której z trudem dźwigasz okaleczały tułów ?!
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